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sterdamu doioszą z N ,<weg J jr  
ku, ie  sekretariat sbnu otrzymał 
wiadomość o cybuchu rewolucji 
na wyspie Kubie. Kub ńskie 
wojsko nądowe sLczyk  w tlkęz  
powstańcami i póbło ich « pro­
wincji K hn?as.

LONDYN, 16 2, (B K ) .T i 
mes* doa si z Waszy gt nu: Sy 
tuecje wytwórz ne przez wybuch 
powstania na Kuble w yw chł w 
Starach Z,einocztuych wielkie 
zaniep< kojenie.

Wybucbnęła tam groźna re 
wclacja pcd kierówaictwtm d łw  
nego konserwatywnego prezy

konserwatywnym kandyd.tcm na 
stanowisko prezydenta Zay-scm 
zwateca obecnego prezydenta z 
ramieala l-bemMr M jnucda.

J e ż e li  r z ą d  k u b e ć e k l  
n i *  b ę d z ie  w  e ta n ie  r » p  n 
w a d z ić  w  k r a ju  p i^ t a d k u  
S ta n y  Z je d n o c z o n e  w y » *ą -  
p ią  en  K u b le  z  In te r w e n c ją .

WASZYNGTON, 16 2 (BK)
S e k r e t a r z  S te r n  L e n e n g  
S k ie r o w a ł  d e  lu d n e ć e i H u­
b y  n e tą  z  M w ia d o n t iB n ie m ,  
l±  r z ą d  S ta n O w  Z ^ d m e e z o -  
e y c h  n łe  u z n a  n a  K u k le  ± a -  
r fn e g e  r z ą d u  w y le n io n e g o  
p r z e z  r e w o lu e ju r t ie tó w .

tutiiI

BERLIN. 16.2 (BK) Komu 
nlkat na m c c ii jpod cistą 15 2 
donosi ze wschodniej widowni 
wojny.

Na lin jl k< lejowej Kowel 
Łuck i p< d Kisiel nem miała 
miejsce dz iak li. ść naszych pa­
ła l i ,  pr/ycztm  vzięHra do nie­

woli 71 j ‘ ńców i zdobyliśmy 
karabin maszynowy.

Podczrs udztnłe przeprowa 
dennej naszej akdi na północ od 
kolei Z H c ó ff. Tanopcl wiiekś- 
my do ni r woli 6 fcerów i 275 
żoł; k rzy  rosyjskich.

Wokół wojny morskiej.
Szczegóły zatopienia 

amerykańskie go okrętu 
„Law‘\

RZYM 16 2 (BK) W n e e y  
d n ia  12.2 w  p o b i l i  u w y b r z e -  
ł y  S e r d y n j i  n a  m o r z u  t»ęód> 
z le m n e m  z e « t » ł  z a to p io n y  
p r z e z  łó d ź  p o d w o d n ą  e m o -  
ry k » r t« b *  p a r o w ie c  L y m r im  
L e w . Ł ćd A  p o d w o d n a  M U  
o ila  b o m b y  n a  e t e t e k  a m e -  
ry k * r t« ik i.  S t a te k  z a p a t i t  
a ią  i z a to n ą ł .  Z e la g s ,  e» 
ty m  8  A m e r y k a n ó w  w y lą ­
d o w a ła  w  C a g l ia r ł .

Stany Zjednoczone 
a wojna.

WASZYNGTON 'BK) Biu­
ro Reubra donosi 15.2 Izba po 
stó v przyęła prze dl. len ie  c ma 
rynarce, w ktćrem zaź*"5 no kre­
dytu w wys k ścl 369 miljo- 
ió«r d larów. Prz. dl żen’e to 
za*’era ró a n .ż  -r in *  zarząd •-«>- 
nia co do r tk  izvcjt d kó » > f«. 
b ryk amunicji. Obecnie hu iu j 
s!e w S ach Z j d” o t^nych 
582 okręty (razem 2 098 7611 ). 
LLzędujący prezydent senatu S i

l sbury wniósł przf dłcłenie, by 
otworzyć porty St nó * Zjedno 
czjuych dla wojenny.h okrętów 
lo d ic ji, które towarzvs ą statkom 
kupieckim w edu c brony przed 
atakami nl*mkckićh łodzi p: d 
wod ych. Sdisbjry cświadczył, 
że śr d k ten byłby skuteczryai 
w obrc ie j sytu cji t;k , iz Snny 
Zjednoczone nie po trz tb . w tły b / 
obecnie wypowiadać w qoy. 

Spokojniejszy nastrój w
Amer\ce.

GENEWA, 16 2, ( t - l  w i )  .P e tit 
Parisiei?* si ?« w yjazd-okrę tów  
haodh łw y** , O I - i  S* i .R ocbcste i’  
je s łU ^  ń ł*  nsstałU .

Z u d w i« h  n pułk w n ik i H juws 
u W is  ne wnł«sxuię, ie  wr*>ł; d nt 
bada !a»*>l ś row e  propozycje p<»w 
nych f u w p t js k r i i  pa rs tw  neutra l­
nych. Peryska prass rządewa w y ­
raża cbswę, że A ne yj,a może w o- 
statM ej ahw ili zaw ltśc nadzieje koa- 
l ! ’ j: i poz stnć n *u tr łln a

LUGANO, 16 2 (t l.w ł.) W -ć łu g  
najnowszych tH adom cic i z W^szyng 
to *u , zaczyna tam znowu zaborze 
nh ć się optym izm . Koła dy>ioms- 
tyczna spodziewają ste, żw p r . t is t  
neutra lnych podęgnie <a sebą ogra 
nlczenia wałki łodziam i pedwedoemi. 
.T ir a ł i *  sądzą, ł» Wilson w tscy po 
ce jm le  znowu swoje zabieg- około 
pokoju.

Ameryka wobsc AimtrjL
KOLONIA, 16 2 te ł. w ł)  „K o c h . 

Z t j * .  do i Ust z W iednia: Prawdopo­
dobnie W ilson nie ma zamiaru zmle- 
r.lćs wojego dotychczi sawego stanow i­
ska wobec Austr -W egkr.

5t>s. nk i am erykańskiego am ­
basadora w Wfedn u z tus trja cko  wę­
g ie rs k ie j m in iite is tw e m  s»rsw za 
granicznych utrzym ywane są dalej w 
w fo rm ie  jak  najbardziej uprzejm ej. 

Oś w i idezenie
ambasadora Gerarda.

GENEWA. 16. 2. ( td .  w l.) Am  
basador G fard cśd a d czy ł K .rs p o n  
d e lto m  .P e tit Parisien’  i .P e tit Jour 
ra i* ,  źe wiezie do W *5zy"g tbn» 
cśw i#d 'zenia, zkecne  m u przez pe­
wną urzędowa cs >b stość niem iecką. 
Ne-azic ambas d r uważa s ę  na jru  
pe łn ie j za c z łjw k k a  pryw st^ego Do 
obszerne] depeszy, je!*ą w sw< im  
czasie w ysh ł do W ssryngrom i, bę 
dzle n óg ł dcd&ć ty h o  wreźenia eso 
bi te. Cbac-iia nie m o i-; stawiać ża­
dnych przypuszczeń co do dalszego 
biegu rzeczy.

centralnych w  sprawia w lU  
mirski8j i czynią zastrzeżenie co 
do szkód, z.rowno w życiu udz 
kie " jak i materiał tych, mogą 
cych dl obywateli państw sk n 
dynąwskich z powodów t/ch  z a ­
rządzeń wyniknąć

Blokada nie będzie 
osł ibiona,

BERLIN U  zędownie ogłe- 
5zon<>: Z z>gr oicy inó  / n,d- 
cL< d»ą mości, w tdiug któ 
rycu j 'z y p  iszczsją hm , £e blu-

.* A r ifc iji p o ia j -
cy :cdJ  pco-s. cd.jych r .»t n z*; 
względu aa utrzymą .ie ,it sna- 
ków z Aseryfeą lub ł jakichkol­
wiek innych powtdow uw b.ć, 
lub też tn łikb y  b>ć C3ł»bioća. 
Ze wrglęóu na interesy pańótw 
neutrsinych oś«iad,'ta streszczę 
raz z edym naciskiem, że zao­
strzona wojna przeciw csh-j że­
gludze morskiej w zapowiedzia­
nym obwodzie bl rkady znajduje 
się tbecnie w p tł tym begu 1 
bezwarunkowo ograniczona nłe 
b dzie.

Protest p ństw 
sk ndyna-’skich.

KOPENHAGA 16 2 (B K ) 
Urręd - • d n zt: Rządy ćuń
ski, norweski i szwedzki wręczy­
ły  posłom Memhe i Austro ę- 
gier jednobrzmiącą notę, w której 
rządy rze zonę proks u ą prze­
ciwko zarząd.eniom mocarstw

AMSTERDAM 16 2 <BK) 
Według ii fjrm acjl L i.dyńskitgo 
„L i ycła“ dna 8 2 1 czba ko li- 
cyjnych 1 neutr 1 tych statków za­
topionych od 1 2 przez niemiec- 
k k  łotr!** oodwodne wzrosła ze 
125 n i 146

Zatopione okręty.
ROTTERDAM. B uro L  ryd a  cfo 

m » i: Parowiec włcsfci .E fidsn la "
(3 71 1) oraz parowce &na>els»le 
„Shakes^esrit’ , ,F  reU nd* (1S60 t.) 
i .B rissons* zes t-ły  za top ienr.

KO< ENHAGA Łócź podwodna 
z to » ił”. owa parowce n o iw tsk ie  
„6 e li* r *  i .F iT rd richs tsd t", dążące 
do F an -ji z drzewem ru d e » l» r tm .

BERN Paryski „T t-m ps”  do 
nosi, że z z»ł?gi z t5 p !c n ę - . i ok ię tu  
*b s k ie g o  .F a m il ie ’  (2942 i.)  przy­
było 17 ludzi do Barcelony.

At k łodzi podwodnej na 
wybrzeże francuskie.

PARYŻ. 162 (t 1 « ł )  Fran­
cuskie mtiustcrjum rasryn r 4  o- 
gbsza: Wczoraj 12 go lutego o 
g dr. 5 ej pr>pt łud iu w pobli­
żu ujś ł i  A d  t i r y  pojawiłs się 
rleprzyjscklska łódź podwodna i 
d b  6 stf ; :łó-v na w jb  zeże. 
D dsh  nadbrzeżne rozpoczęły na- 
tycLuihst ogień ns statek nie- 
przyjacielski, któ y, trafie ny p’erw- 
s?.ym *s ttzJ  m nas»ej a tty lu ji, 
szybko się za ;urzył, 5 osób zo*
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stało ranłony< h jedna z nich cięż 
ko. Szkody m&teijalne są niez 
naczne.

(Afoura jest rzeką we Francji 
południowej wypływającą z Pi- 
ren»jó< i wpadrjacą d i  morza 
pod B yonną. B^yonna jest for 
tecą, portem handlowym i por­
tem wojennym.

Kiedy dojdzie do rokowań 
między AngJją i Niemcami

WIEDFŃ Z Kopenhagi do 
noszą: Dawny berliński korespon­

RCICń REWOLUCYJNY W  ROSJI.
KOPENHAGA. 16 2 (td wł) 

Według nadozheh tu z Rjsjł 
Lf jrmaj|i wskutek wykrycia, ^rzez 
władze szeregu spisków I sprzy- 
siężtń skierrwsnych przeciwko 
«-vs.ko p ,stawi nya» osobom w 
Petersbu gn i M ;ik w łe d  k mano 
mas wy h arrsztowtó W ykry­
to, tż t tnt-jszy ru*h rewolucyj­

Sprawa amowizatii Lublina.
Ostatnie pojiedaaąia gady miejskiej

Wczoraj o godzinie 7Vł wieczo 
rem rozpoczęło sią posiedzenie Redy 
miejskiej, które w całości pcśwleco 
ne było ceraz bardziej niepomyślnie 
układającej się sprawie aprowizacji 
naszego miast*. Przewodniczył pre­
zydent B«|kowskl, obok którego za­
siadł wiceprezydent kujawski. Pióro 
trzymali sekretarz radny Wrdzlnow 
skl I sekretarz radny dr. Jesńtkl W 
loży rsjców zasiedli rajcy: Janlsrew 
skl, dr. B ernackl, Puchmarski 1 
Szczepański. Na sali była obecna 
wymaga a do ważności u hw«ł wę  
ksześć radnych. N« gehrj dość II 
cznie zebrUi się pu |i<zncść. Po 
odczytsciu przez radnigs stkrtbrza  
Wcdzinoaskiego protokołu poprztd 
niego pcsedzenia I przyjęcia go 
przez Rade z m  łą popraarą netury 
fjrm al e( przystzp ono do odczytania 
czterech 7g'oszory<h w sprawach 
aprowtzłcyjr ych interpt |«cjl.

Sekretarz rad^y Wcdzlnowski 
nej.krw  cd zyt ł inbrs-ebcje radne 
go S e u t  wi> za. Interpelacja ta 
brzmiaia następująco:

Do magistratu mhsta Lublina.

Interpelacja w sprawie Wydziela 
aprowizacyjnego.

Niedostateczne zaspekejani- po 
trzeb żywnościowych mieszkańców 
naszego miasta b ło powodem sta­
łych etatów na były »yd;iał żywno- 
ś lcwy orzy Kom itecie Ratunkowym 
miasta Lublina. Sanacja stosunków 
aprow za.ylnych stała sie t-ż  wdzlą- 
cznem hasłem agitacyjnem przy wy­
borach do Rady M ejskitj dla wielu 
grup, pragnących tą dregą pozyskać 
popularność szerokich werstw ludno 
ści. Ludność ta Istotnie głosami swe 
ml przepr wadziła wybór większości 
tych, co obiecywali |ej solennie po 
prawą w a runkó* życiowych. Należa­
ło sie wlgc saodz ewać, iż wybrrń y 
miasta od słów przejdą do czynów.

Rrzec.-yw stość, n estety. ni» 
wykonuje d tąd poprawy st sunków. 
Od d d  kk.u zewsząd, a zwłaszcza z

dent .Asrołladet Press*, zn ko 
micie polnf rm rwany o stosun­
kach, pisie, że leżeli miesięcznie 1 
mlljon ton c k rętów angielskich 
będzie niszczony, a 3 miljony k n  
i  krętów neutralnych będzie u 
nleruchomlonych —  t i  wkrótce 
rozpoczną się między Anglją a 
Niemcami pertraktacje pokojowe.

Aby do tego d sprowadzi 
musi dwie trzecie niemieckiej flo ­
ty podmorskiej nieustannie czu 
wać na pełnem morzu, jedna 
trzecia zaś stać w ojczystych por 
tach w pogotowiu.

ny dzl h  w ścisłej łączności z 
t km ru hem, sterzącym s ę na 
K ukazie I F (il ndji.

W k- łach robotniczych pro 
wadrona je t żywa proprgtud* 
za wywołaniem strajku pow zech 
niego. Z tego powodu d .‘kona 
no licznych areszt jwzń wś ód 
rndal wców.

przedmieść dochadzą nas skargi na 
brak chleba I mąki. Ogonki przy 
sklepach żywnościowych wyrasują 
potworni*. Brak cukru, so'i, n»fy, 
wągla, mydła I innych przedmiotów 
pierwszej potrzeby deje sią odczu 
wać ceraz dotkliwiej. Silne mrozy 
petęguą grozą pehżenia najubeż 
szej ludneśd i wywełuą wrogi na 
stró) w stosunku do reprazentacjl 
miejskie).

Rozumiem dobrze, na Jakie 
trudności natrafia Wydział aprowlza- 
cyjny a szczególniej w początkach 
swych prac nad organizowani*m tej 
niezmiernie ważna) dziedziny gespo 
darczej, tern nie mnie) jednak uwa 
żarn za niezbędne omówienie Już 
dzisiaj poruszonych bclączek, echem 
których są artykuły w presie miej 
scowej, wobec czego zgłaszam ni 
niejsrą interpelacją interpelacją pod 
adresem Wyczlału aprowizacyjnego 
i zapytule:

1) czy wiadome mu są braki 
w zaspakajaniu pctr.eb lud lości 
miejskie) w artykuły pierwszel po 
trzeby, |ak chleb, mąką, cukier, wą 
glei l naftą;

2) Jeśli są wiadome, to Jakie 
środki są Już zastosowane lub zarzą 
dzone być mają w najbliższe) przy 
szł.ścl w celu osunięcia wskazanych 
braków.

Bolesław Sekutewicz, J Ktmo 
rewski, F. Wodzlrtowski, St. S iwlń 
skl, P. Drzewiecki, ks. J. Wittkińskl, 
A. Radzki.

Następnie sekretarz radny Wo- 
dzinowski odczytał Interpelację rad­
nego Łuszczyńskiego, brzm ące nas­
tępująco:

Czy wltdom.0 Z«rządow! miasta:
1) Że wyznaczona na osobą 

ilość produktów spożywczych jest 
zupełnie nie wystarczająca dla zaspo 
kojenia niezbędnych do życia po 
trzeb I że ludność musi przymierać 
głodem, aloo przepłacić, kupując bez 
kart żywnościowych.

2) że pomimo istnienia kart 
żywnościowych, posiadacz karty, cheąc 
kupić chleb, mąkę, cukier lub wą 
g'-ei zmuszony jest chodz’ć od skla 
pu do sklepu, wyczekując gedzlnami 
na mrozie, ctrzymuje w k- ńcu po 
kilkugodzinnym czekaniu odpowlecź, 
że żądaregs produktu w sdepie nie 
ma i wraca do domu z próżnemi rę 
kam* 1 2.

3) że Jedną z przyczyn tych 
niencr-nalny< h warunków aprowfza- 
cyjnych Jest nlerówncmlerny pędzla! 
produktów spożywczych.

Pcdczts gdy robotnik nie m o­
że dostać niezbędna] do utrzymania 
sią przy życiu ilości produktów sao 
iywczych, klery uprzywilejowana 
nie potrzebujące tak bardzo liczyć 
sią z groszem, mogą dostać wszy- 
sbleg i ce im potrzeba w sklepach, 
lub póść do re&bura-JI, które są 
dobrze zacpetrzone w produkty ży­
wnościowe. Gdy robotnik nie może 
doshć nawet tej skąpo mu wyzna 
czonej, Ilości weg’a, kawiarnie i re­
stauracje pierwszorzędna są suto o 
grzewane i oświetlane do yćźne1 no­
cy To samo dotyczy się lokali prze­
znaczonych do rozrywki, jak teatry, 
błoskopy, resursy I t. d.

4) że Ilość sklepów, w których 
są wydawane produkty spożywcze 
głównie w dzielnicach robotniczych 
jest zupełnie nlewystarcza'ąca 1 że 
przed istniejąccmł sklepem! jest taki 
tł k, ź* zdsrzają s<ą często wypadki 
poważnych uszkodzeń cielesnych.

5) ża cena na cukier przy 
zmniejszeniu Ilości |ego na osobą 
podskoczyła, w górą o jedną trzecią 
dawniejszej ceny i że wobec podro 
żenią, masy robotnicze będą zm j 
szone mniej do tego, niezbądnie dla 
organizmu człowieka potrzebnego 
materiału spożywczego kupować.

Co wiąc Zarząd miasta zamie­
rza uczynić w celu jiknajsaiesznle) 
szego usun-ącia tych nienormalnych 
warunków sprowizacyjnych.

H Lusz'zyńskl 5 Pie­
trzak. Wł Kunicki. P. Ry 
czek. Jan Monkesrewskl. 
Wacław Jasiński. K. Chrza­
nowski.

Z kdal sekretarz rady dr. Ja­
siński odczytał następu ącą deklara 
cją radnego Dziewlackiego.

Do światłego mag stratu w Lu­
blinie.

O aprowizacji miasta.
Aprowizacja miasta naszego pod­

lega coraz częstszym zarzutem całe­
go ogółu,

ciuro Wydziełu Aprowlzacyjne 
go wydeje wprawdzie co miesiąc 
kaźderr u mieszkańcowi edpowirdnlą 
ihść kartek, na zasadzie których 
można nabywać chleb, mąką, cuk er, 
ntftę I t. p

Ale niestety zaledwie mała tyl­
ko cześć ludn> śd może na mocy 
tych kw tów ctrzymać chleb i pro- 
d-kty spożywcze. Większa zaś część 
posiadaczy kaitek po kllkugodzln 
nem wyczekiwaniu pod sklepami 
zmuszona Jest wracać do domu bez 
chleba, mąci, cukru I t. p

O ile nam wiadomo chl*ba od- 
po«led iaj Ilości nie wypiekają p e- 
kamle jedynie tylko z tego powodu, 
że, otrzymując cd Wydziału Aprowi 
żacy] ega przepisaną normę n ąkl, 
nie dostelą takowe) z młynów Kra 
uzego i Blschmana,

a od 1 lutego mąka wydawana bywa 
z m łyów  nie w wkksze| hrścl jak 
ł/a przyznanego stałego kontyngentu. 
Na resztą zaś mąki, kwity już opła­
cone w Wydziale Aprowizacyj rym, 
we młynach nie są uwzględniana.

Przy obecnym braku i drożyź 
nią mięsa i tłuszczów. |edynym po 
żywieniem ludności, Jest chleb i 
cukier.

Tymczasem normę cukru C I k 
Komenda zmniejsryła z 2 — na 1 i

pół funt, a chleb, o ile nam wlado* 
mo ma zmniejszyć z 2:0 na 180 
gramów.

Mając powyższe na w ględzie 
zapytujemy Magistrat.

Jeże!! psrutzena powyżej' przez 
was sprawy Magistratowi sa w ede­
nie, t» zapytujemy, jafcia Magistrat 
aaa zamier poczyaić kroki aby lud 
neść relelska nie doznawała nadal 
głodu I chłodu, aby nie potrzebowa­
ła wyst<w>ć cala mi god.-lnami na 
mrozie f aby nie rz.lsła powodu do 
wzrastających wciąż narzekań l nie­
zadowolenie, któie obecnie przybie 
rają ostrą formę.

Powyższą interpelacją uwaisnoy 
za nagłą i popieramy Ją

Interpelacją tą podpitall radli: 
P. Dzlewlecki, Wacław Jasiński, Laś- 
kiewicz, Komorowski, Brzeziński, 
Dziemskl, Jaczewski, Dobructl i 
Arlitawlcz.

Szereg Interpelacji zakończyła 
odtzv»«m« pr.-ai sekretarza radnego 
dr Jasńsklege, Interpelacji radnego 
Nowaczyńskiego, której treść poda 
my |a:ro.

Po odczytaniu wyżej wymienio­
nych int»rpelac|l prezydent Bajkow- 
sti udzielił kole|no głesu interpelan­
tom, pragnącym Interpelacje swoje 
omówić i umotywować.

Radny Sekutewicz wskazuje na 
braki w aprowizacji i na szerzące sią 
coraz bardziej w tej sorawle nieza­
dowolenie szeroki h mas Powaga 
R«dy wobec tych mas wymaga 
by dowiedziały sie one ostanow sku 
R«dy w tej sprawie Radny Sekuto- 
wkz ch lał przez swą interpelacją 
wywołać w Radzie dyskusję w tej 
sprawie i dać sposobność Wydziało­
wi Aurowlzac y nemu mrgistratu do 
złożenia wyj-śileń w sprawie działal­
ności Wydział..

R*dny L szczyńsH, zaznaczając, 
Jak ważną częścią pożywienie d a 
ludności uboższe) Jest cukier, zwpea 
uwagę, iż braknie go obecnie tak 
samo jak ch eba I innych produktów. 
Radny domaga s ę powiększeń e racji 
źywnoś-iowych i zwraca się do Wy 
działa Aprowizacyj-iago e urcgulowa 
nie spraw aorowlzacyjnych I należyty 
podz ał produktów.

Rtdny Dzlewlecki obrazuje 
ciężka położenie ludności robotni­
czej i f«tahe brali aprcwlzacyine w 
naszym mieści*. Z tych względów 
r«dny Dze*iccki w Interesie warstw 
robotniczych wzniósł swoją interpe­
lacją.

Po przemówieniach tych nastą­
piły wyjaśnieni* kierownika Wydzla 
łu Aprowizacyj -ego rajcy Janiszew­
skiego 1 dysk u s|a w sprawach apro 
wlzacyjnych, z które) zdamy sprawo­
zdanie w jutrzejszym numerze.
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